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Od. Wydawnictwa; 
Cały nakład dzisiejszej Gaz 
zostal przez €. k. prokura. 


danie przedsięwziąść musieliśmy 


Telegramy Gazety Narodowej 


(Tylko w jednej części wczorajszego , A 
meru drukowane.) 

i Wiedeń 19. czerwca wieczór. 
delegacji wybrani : Czerkawski, Grocholski 
Horodyski, Jaworski, Rylski, Weigel, 2) 
blikiewicz. Na zastępców „wybrano : 


pędzie następne posiedzenie, niewiadomo 
* «Rzym 19. czerwca. "Papież w pli 
Snie do kardynała Antonellego yN 
wanem oświadcza, iż zapowiedziane wnio 
ski zniesienia religijnych korporacyj (za 
konów) w Rzymie uważa za naruszenią 
interesów kościoła i za zamach ma mię: 
dzynarodowe prawa całego Świata katoj 
lickiego. Papież mówi „dalej o ciągłych 
uzurpacjach przeciw jego. powadze. Jest 
wolnym, ale nie niezawisłym, starcia międzyj 
obu: władzami są nieuniknione. Nie poji 
"muje jak” można na serjo mówić o poje- 
dnamiu się z rządęm włoskim. Papież 
nie może się ugiąć. przed . uzurpatoram 
jego praw. Antonelli otrzymuje polecenie 
protest przeciw zamachom, zagrażającym 
papiestwu i katolicyzmowi, udzielić gdzie 
należy. ; „sit 
| Berlin 19. czerwca.  „brovinzi 
Correspondenz" potwierdza rozpoczęcie ro 
kowań z Francją 0 wcześniejsze opuszcze- 


„nie pien: ziem. 


| 
| 


Lwów, d. 21. czerwcą. 


(Odpowiedź rządu na interpelację p. Gro 
cholskiegy — a kraj nasz,em* ZeRady państwa Ï 
z Kracji.) | 


Do ocenienia tagowieni migistetjalnej 
na interpelację p. Grocholskiego ` wystarczy 
to, cośmy wczoraj napomknęli mówiąc o re4 
zultacie głosówania w sprawie landwerzyc- 
kiej Rząd wobec tej większości Izby, jaka 
jest, nie przeprowadzi ani rezolucji, ani ela 
horatu, ani zgoła żadnych ustępstw Ra rzecz 
‘Galicji — to wykazało 0wo głosowanie. A 
otwarcie wyznał to ks. Auersperg W odpo4 


Sprawozdanie 
cU z czynności komitetu 


„ Stowarzyszenia naukowej pomocy 
w Paryżu 
od 1 stycznia 187% do do 1 stycznia 1872 j 


owarzyszenia naj, 
| pracującego dzisiaj 
h E Sa | 
Y» H 1 ód 


wuletniego okresu zapełnił si 
u których ych zaiste 7 da 
th prać, m i 

wprowadzenia CIE y ających si 
Hi żać dò szerzenia oŚwiaty tiarodowej. Diay: 
owrarzyszenć niety ró . Éz mie mogły skuteczniej 
rozwinać w tym przeciąga czasu swoich: czyn- 


lecz załe wie samo zdoł 
w alko go upa dku. o ało uchroni 


s wśród 


różwijać 
wanych Z 


czyku pol- 


Ay | 
„stało 'Częsi 
"zapomocą Kore 


kr jowych: 
wóri komitetu oddawna ! jiezhany, Y emigra- 


rliwóść członkó 
(ji ruch tmysłowy, % PB” 0 
r oa e h i hojnóść óliarodawców ' po 


w Dieco śzćrsży 
i Zamknięcie (UA Wh 
gło się Ż %ójńą | SKĄM 

R któej A Aest SÈ ME szechny udział emi 
Stacji, a szczegójniej Uzi cej SIĘ „młodzieży 
polskiej, Gdy dziś pó 'skófiezotiej wojnie `ze- 
wnętrzhej i domowej we Frańcji, komitet Sto- 
Watżyszeniić fikuikowej pomocy przedsięwziął 


1869/70 zbie- 
w óbro- 


m 


-haji wW o 
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rfa u i iio * 


| zawsze. 


zaległe procenta, 


sopiekunów, ą 


wiedzi ej od całegu ministerstwa»: ‘Porów: 
nawszy pI "ustęp tej odpowiedzi zoui 
stępem "mowy tronowej -— widzimy, że mi- 
nisterstwo daleko (zrejterowało się w spra 
wie ugody galicyjskiej: W mowie = s 
oświadcza rząd, że gp oda rękę do speł- 
nienia życzeń itd. “=t Jeżeli zatem: w ad} 
powiedzi środowej Ks. Auersperg powiada; 
że „rząd był otwarcie itd. orędownikiem po: 
rozumienia. i nie porzucił .. = roli poi 
średnika* to książe Auersperg zapom- 
niał to co stało w mowie tronowej, albo też 
chciał zapomnieć, albo ujrzał się zmuszonym 
<- przez kogo? - zapomnieć." Porównując 
to, eo rząd zapowiedział w mowie tronowej, 
z początkiem odpowiedzi, widzimy, że-.fakty: 
cznie ten początek odpowiedzi tak opiewać 
powinien: META 


|. „Rząd, od czasu objęcia steru, nie mo% 
gąc spełnić zamiarów, w mowie” tronowej 
wypowiedzianych, nie będąc w stanie podać 
ręki do speł iefiia Życzeń, z interesam] 
państwa' pogodzić się dających, przyjął W 
czynie skromniejszą rolę pośrednika, 
i jest stanowczo i otwarcie już tylko 07 
rędownikiem porozumienia, z inte- 
resami ogółu państwa pogodzić" się dającego." 


Porozumiewania, panie ministrze, odby- 
wają się poza Izbą parlamentu, u wrót jej, 


Drugi ustęp. udpu wiedzi ogłasza, że ela- 
borat, który gotów już jest do przedłożenia 
pełnej Izbię posłów, przedłożony będzię 
sejmowi galicyjskiemu; że. ten Sejm 
ma rząd i Radę państwa napoić zaspakająją” 
cem przekonaniem, iż sprawa galicyjska. 
przyszłem nadaniem proponowa nych 
dopiero ustępstw raz na zawsze będzie ze 
świata sprzątniętą. Otóż proponowanemi aj 
jeszcze przez rząd i Radę państwa nieprzy+ 
jętemi ustępstwami niczego się niezałatwi. 
Jakiegoź lejku użyje sejm, aby tem zas p a- 
kajającem przekonaniem napoić rząd, który 
nawet sprawy  landwerzyckiej nie zdoła] 
przeprowadzić w y bie, tudzież. Radę państwa, 
która elaboratem tak dalece jest zaniepo- 
kojoną, że * większość komisji to Mi 


główni przywódzcy, zapowiedzieli pięć od 
mian elaboratu, między temi odmówienie 
Galicji samorządu szkolnego i zrujnowanie Ga: 
licji pod względem finansowym? ' Jak prze: 
dłoży rząd ten elaborat sejmowi galicyjskie 
mu, skoro, jak widać ż wniosków d: 13. bm! 
przez Herbsta i Tintego zapowiedzianych f 
iy określonych, a przez Fuksa, Pickerta | 
Zyblikiewicza tylko w ogóle zapowiedzianych, 
nietylko nie jest got ow ym, jak ks. Auers- 
perg w imieniu rządu twierdzi ale jak widać 
z wniosków równoczesnych Giskry i Coroni- 
niego, grozi elaboratowi zupełne usunię 
cie z widowni art iw 
Zaręcz e gdyby nawet sejm 
przyjął elaborat Bie DRE daie w Radzie pań 


stwa wniosek Herbst 
a do art. 2. zapowie- 
niże” który aaie raz na zawsze, 


ująć Wich członków, którzy się 

najczypniej przyłożyli do wzrostu Stowarzy 
szenia i rozwinięcia prac jego, pp. Agator 
Giller i Kazimierz Szulc, opuścili Paryż n: 
A tak uszczuplone przez zgon je 
dnych, przez wyjazd drugich, przez chorob 
niektórych innych członków, grono Kbrnitetd 
nie mogło się zebrać prez czas niemały w 
liczbie, dającej prawomocność obradom. Kształ: 
cąch się młodzież, w osobne towarzystwo za- 
wiązana, zgłaszała się do komitetu o fundu- 
sze, których ten nie posiadał, bo nietylko. ża 
składki i ofiary przestały skutkiem wojny 
wpływać od stowarzyszonych, lecz nawet i 
procentów przez jakiś czas nie można byłd 
P odnosić. Była to zatem chwila nadzwyczaj 
krytyczna, zagrażająca nawet istnieniu Sto+ 
jarzy szenia, i w samym komitecie nieraz ro- 
dziła. r watpliwość; czy wobec zmienioneg 
dziła, śię chodźtwa polskiego, wobec za 
położenia LM dów naukowych na emigracji 
Anykania, żakła nych trudności, należy sili 
I wobec tylu inny Stowarzyszenia naukowe 
się o utrzymanie ki niezłomnej stało: 
WRA Poya da pwitetu, Stowarzy+ 
ści ówczesnego prezes 

szónie AD oprzeć się grożącym hi Re 
bezpieczeństwom. Zreorganizowanó W 


członków, popódńoszon 
ptzybrano nowych ściągnięto zaległości od 


= Szlenker umarł w Nicei, dniaj 
76. Marca 1870 r. Zwłoki jego A Tia | 
do Paryża, przeniesione E Ta lea 
s rożenia sią wojny i j 
=" odpoczynku, przy licznym je az 
jaciół i krewnych. Nie tu |, i ha 
sługi i obywatelskie cuoty męża, którego Strata 
jest nieodżałowaną dla całej Polski. Komitet 
| ról w nim jednego z najgorliwszych członków; 
młodzież ucząca Się jednego z najtroskliwszych 
emigracja towarzysza, który by] 
jej chlubą: * Cześć jego pamięci! 

Józef Kwiatkowski zmarły w Paryżu, dnia 
13. października 1871. r. niemniej dotkliwą 
dla nas stratę Stanowi. Pracował on dla Po- 
mocy Naukowej z tym zapałem, wiarą i poświę- 
ceniem, któremi się zawsze w Sprawach dobra 
publicznego dotyczących odznaczał. Urządzeuie 
odczytów jefiu głównie zawdzięcza stowarzy- 
szenie, ; 


D O O OŘ 


| nie Polacy to Rusini go odrzucą 


| wcy, komitet pokrzepił się o tyle, że już od 


2f Le 


"We orc Piątek dnia 21. Czerwca 1872. 
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Rok XI. 


- are 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro administracji R 
rodowej“ przy ulicy Sobieskiego po iczhą a 
wniej ulica Nowa liczba 291). W KRAKOWIE : Księ- 
garnia Józefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na cala 
Francję i Anglje > p. pułkownik Raczkowski, 
rue du pont de 1. Łodi nr, 1, W WIEDNIU: p. Haasen- 
stein et Vogier, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppolik, 
Wołlzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Meuem i Ham- 
bargu: p. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejscą objętości jednego wiersza „drobnym dra 
kiem, oprócz opłaty stępipwej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczetowane Mi e alegaja 
frankowaniu. 
| Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz hywa- 
j ja niszczone. 


samej rzeczy definitywnie zrujnuje 
pod względem finansowym ? 


Jak może rząd w odpowiedzi swej wska- 
zywać na zupełne zakończenie sprawy gali- 
cyjskiej przez elaborat, jeżeli sam przez u- 
sta ks. Auersperga uznał finansowe postano- 
wienia elaboratu za krzywdę dla Gali- 
cji, i sam żądał aby za podstawę ryczałtu 


nie rzeczywisty wydatek. ale preliminarz z r. 
1871 wzięto? - p 


Kiedy. mimo nalegań i wbrew nalega- 
niom rządu odrzucono podstawę prelimina- 
rzową, tłumaczono się że skoro posłowie 
galicyjscy na preliminarz nie przystawali,więc 
i posłowie »wiernokongytucyjni* nie potrze- 
bują nań przystać, Ależ posłowie nasi tem 
mniej przystawali na proponowaną przez cen- 
tralistów podstawę, skoro proponowaną przez 
rząd za krzywdzącą kraj uznali. 


Cóż myśli rząd zrobić z tymi napastni- 
kami, którzy (Giskra) w komisji oświadczali, 
że nie można Galicji nadawać władzy usta- 
wodawczej i wykonawczej w sprawach opieki 
i kurateli, aby szlachta sierót nie okradała, 
a potem po. zakończeniu obrad elaborato - 
wych taki sam wniosek (Herbst) zapowiadają? 


Trzeci i ostatni ustęp odpowiedzi mini- 
sterjalnej jest — grzecznie mówiąc — wy- 
minięciem zapytania. Nie ze względu na bli- 
skie odroczenie Rady państwa lub dotychcza- 
sowe postępowanie rządu delegacja nasza 
przez usta p. Grocholskiego wskazała na mo- 
źliwe zaniepokojenie Galicji — ale ze wzglę- 
du na objawione tak w całym ciągu obrad 
jak i dnia 13. b. m., tak w parlamencie jak 
w dziennikach i stowarzyszeniach postępowa- 
nie centralistów w sprawie galicyjskie. Rząd 
to niezawodnie rozumiał, ale pominął, choć 
głosowanie centralistów w sprawie landwer- 
zyckiej było aż nadto namacalnem potwier- 


dzeniem tego ust lacji Grochol- 
skiego: ępu intęrpel Ji p- 


Sztuczka, którą centraliści chcą wywi- 


. nąć się z tej Sprawy, wnosząc taki elabo- 


rat, pod takiemi auspicjami układany, w 
sejmie galicyjskim, z tą pewnością, że jeśli | 
- 9 Za- 
wsze spadnie odpowiedzialność na se;m nasz 
— nie uda się. Jest sposób, i to najlegal- 
niejszy, najparlamentarniejszy, którym się 
sejm qd tej alternatywy uchyli. Jaki to spo- 
sób — obaczą w październiku. 


Ale kraj I. powinien się przygo- 
tować na to, że 


1) sejm będzie rozwiązany, a przygoto- 
wania do wyborów 1 wybory przez rząd W 
podobny sposób — jak, w Czechach będą 
kierowane ; że 

2) że i w Galicji „przeprowadzone beda | 
wybory bezpośrednie, i rząd w takiż sam 
sposób skorzystać Z nich M że 

zza wz OK WC a z p o, S E T o E 


wielu członków, a gdy i nowi. przybyli da- 


1. września z. r. ujrzał się w możności da- 
wania uczącym sję stałej pomocy pieniężnej. 

W skutek zawiązania nowego towarzy- 
stwa pomiędzy polską młodzieżą, pobierającą 
nauki w wyższych zakładach we Francji, spo- 
sób udzielania pomocy uległ pewnej aimit! 
nie: na wniosek reprezentacji tejże młodzie- 
Ży, komitet zamiast wyznacząć jak dawniej 
stypendjum każdemu uczniowi z osobna, od- 
daje pewną kwotę „miesięcznię na ręce rze- 
czonej reprezentacji, która ją rozdziela po- 
między uczniów stosownie do Ściśle zbadanej 
potrzeby kazdego. Komitet nie zawiódł się 
w swem oczekiwaniu, że pomoc 
udzielana może być nader skuteczną; za- 
strzegł jednak sobie możność przyznawania 
stypendjum i poza. obrębem młodzieży sto- 
warzyszonej, jak równie zupełną wolność dzia- 
łania na przyszłość, a utworzona w myśl ro- 
wej ustawy komisja finansowa będzie czuwąła 
nad najodpowiedniejszem „rozdawnictwem i 
kontrolą funduszów. 


Jeśli ciężkość | czasów przebytych dała 


w ten sposób 


-się uczuć komitetowi naukowej pomocy, to 


wszystkie inne wydziały i; prace. przezeń 
'przedsiębrane, stanikch, zę klęskę. Je- 
dyny z tego wyjątek stanowi wydział nauk 
ścisłych, który <zamieniwszy. się w samoistne 
towarzystwo, rozwinął miezmiernieu wielką 
działalność i daje objawy. silnego życia, wy- 
dając dzieła uczone i „Pamiętnik nauk ści- 
słych*. i 

W miesiącu listopadzie zeszłego roku, 
złożył p Aleksander Chodźko, najpierwszy 
prezes komitetu Stowarzyszenia Naukowej 
Pomocy urząd, który przez lat trzy tak go- 
dnie sprawował. Komitet przystąpił niezwło- 
cznie do wyboru nowego prezesa, na którego 
jednozgodnie zaproszonym został dotychcza- 
sowy wiceprezses Jan hr. Działyński. Przed 
objęciem przewodnictwa w pracach Stowa- 
rzyszenia, wezwał nowoobrany prezes człon- 


- ków komitetu do głębokiego rozważenia sta- 


nowiska i zadań Stowarzyszenia Naukowej 
Pomocy po za obrębem kraju. Nasamprzód 
należało zastanowić się nad nastręczającem 
się każdemu pytaniem, czy dziś, kiedy emi- 
gracja zdaje się niknąć, kiedy z drugiej stro- 
ny w dwóch dzielnicach kreju, wolniejszy 
oddech mających, budzą Wé coraz nowe ob- 
jawy życia umysłowego, kiBfły powstaje Aka- 
demia Nauk w Krakowie, zawiązują się po 
całej Galicji liczne Towarzystwa Pomocy Na- 
ukowej, a w W. Ks. Poznańskiem staje nowe 


_ piero przyszłość — zapewne 


| ministerjam, jak wiemy, przystąpiło 


„warzyszenia. 


3) mogą nam być odbierane dotychcza- 
sowe nie w drodze ustawodawczej nadane 
koncesje. 


IL Powinien kraj Śożognać się Z móch 
kiemi marzeniami o należnem żądań i po- 
trzeb naszych uwzgłędnieniu przez obecne 
czynniki parlamentarne. 


III. szukać z wszystkiemi stronnictwami 
i frakcjami politycznemi i narodowemi — 
anticentralistycznemi, drogi do sojuszu, już 
bądź cobądź solidarnego tak co do zasady jak 
i postępowania , 


IV. jeżeli to nie będzie możliwem — ale 
podobno jest możliwem — to skupić się sa- 
mym w sobie, i zająć stanowisko na wszyst- 
ko i wszystkich zresztą obojętne; — przede- 
wszystkiem zaś 


V. wszelkiemi, najcięższemi nawet ofia- 
rami przeprowadzić co najrychlej system po- 
wszechnej oświaty ludu. 


Wszystkie owe ewentualności, pod I 1) 
dv 3) wyłuszczone, nie są przywidzeniem na- 
szem, ani fiotą do wzbudzenia nienawiści i 
zaburzenia pokoju publicznego. To wszystko 
zapowiedziały nam jeszcze przed posiedzeniem 
komisji konstytucyjnej z d. 13 bm. najprzód 
organa „starej“, a następnie i organa „mło- 
dej* frakcji centralistów. Artykuły odnośne 
przytaczaliśmy. 


Czy te ewentualności nastąpią, to do- 
niedaleka — 
okaże. Ale że nam grożą, że już wiszą nad 
nami, tośmy właśnie przedstawili. Nie- 
wiadomością zasłaniać się nie możemy. Jeże- 
Ji nastąpią, to nie lękajmy się tego następstwa 
zawsze W ziemiach polskich ucisk budził 
uśpione duchy do żywego ruchn. Nie będzie 
to ruch orężny — ale skuteczniejszy — bo 
ruch w umysłach, który nas pokrzepi, za- 
hartuje, zesolidaryzuje — do lepszych czasów ! 


Telegram nasz, donosząc + dokonaniu 
wyborów do Rady państwa na środowem po- 
siedzeniu Izby posłów, kończy, że dzień ze- 
brania się następnego Izby, jest niewiadomy. 
Zazwyczaj znaczy się to, że sesja jest odro- 
czona aż do zwołania jej nanowo przez pre- 
zydenta Izby. Ale jeszcze się może odbędzie 
jedno posiedzenie Izby posłów, bo na jutro 
jest zapowiedziane posiedzenie Izby panów, 
które się „zajmie sprawą landwerzycką. Jeżeli 
Izba panów odrzuci uchwałę swej koleżanki 
poselskiej, to ta jeszcze się zbierze, a wtedy 
zapewne ustawa landwerzycka będzie przyję- 
| tą według wniosku mniejszości, do którego 
Ale z 


Towarzystwo Oświaty. Ludowej, „czy, wobec 
tych wszystkich objawów, Stowarzyszenie Na- 
ukowej Pomocy za granicą istniejące może 
działać z pożytkiem dla kraju i czy jest w 
ogólności potyzebnem ? Po sumiennem zasta- 
nowieniu się nad potrzebami i położeniem 
kraju pod względem naukowym, po. wzięciu 
na uwagę niezliczonych zasobów i środków 
naukowych na Zachodzie, gdzie długo je- 
szcze młodzi ludzie będą. szukali uzupełnie- 
nia nabytej wiedzy w kraju, nie wabamy się 
oświadczyć, że ciało naukowe działające na 
zasadzie podziału pracy i wzajemnej usługi 
pomiędzy krajem a rodakami zą granicą, 
może i powinno być nader użyteczną insty- 
tucją dla oświaty narodowej. Zważywszy 
tylko na zmienione warunki emigracyjnego 
życia, starać się będziemy, powiadają człon- 
zowie komitetu, w pracach Stowarzyszenia 
naszego 0 jak największą łączność z pracami 
krajowemi, i dlatego w ustawie naszej kła- 
dziemy szczególny „przycisk, na pełnienie wo- 
bec kraju dobrowolnej służby „aauk owej 
zagranicą, Tyle co do pożyteczności Sto- 
Jest ono również, wynikiem, sta- 
łej potrzeby: | s 

a) Romagania licznej „młodzieży za wta- 
nicą re e czerpać naukę Z; eoma źró- 


ł; 

b) Trosklivaści o narodowa Strone jej 
wychowania ; 

c) Korzystania 4 postępu ni rozwoju w 
naukach, sztuce, rzemiosłach,. xękodzielnic- 
twie, tudzież z wynalazków i odkryć co chwila 
objawiających się na Zachodzie, 

d) Zużytkowania wiedzy i doświadczenia 
światłych rodaków ną obczyźnie. 

Kierujący pracami Stowarzyszenia Za 
rząd działa w ;przekonaniu: 

1) Ze. praca, nauka i wzajemna: pomoc 


Są przeważnym warunkiem i silną dźwignią 
zycia narodowego; 


2) Ze stopień oświaty jest rzeczywistym 
stopniem uprawnienia do bytu $ znaczenia 
narodów ; 


3) Że owoce ducha i światła są najlep- 
szą zdobyczą i chlubą narodu; 

4) Że troskliwość o ułatwienie Środków 
kształcenia młodzieży jest rzeczą pożądaną i 
zbawienną dla każdego kraju; 

5) Ze wszelka nauka, choćby u obcych) 
zdobyta, jest korzystną (zwłaszcza jeżeli zbo 
gaca znajomość swego kraju przez porówna- 
nie z obcemi odkryciami, zasobami, sposoba- 
mi i doświadczeniami); lecz aby była przy- 


jednej strony nie jest pewnem, czy Izba pa- 
nów, która w swym adresie niebardzo przy- 
chylnie się oświadczyła dla spraw 'landwe- 
ry, przystąpi do wniosku ministerjalnego. 4 
drugiej też nie wiadomo, czy Herbsty i Gi- 
skry odmienią swą pierwotną uchwałę — 
wszakże br. Wachtera wyrzucili z listy kan- 
dydatów do delegacyj, za karę, że w ponie- 
działek głosował z rządem przeciw większo- 
ści. A zresztą i rząd ani we wtorek ani we 
Środę nie zapowiedział w Izbie posłów, że 
zamyśla odwołać się do Izby panów — co 
Nowa Presse z naciskiem podnosi. 

O głosowaniu poniedziałkowem pisze 
Nowa Presse: „Lojalnem, jak zawsze, było 
postępowanie Polaków. Przed rozprawą 0 
nowelli landwerzyckiej, przed samem posie- 
dzeniem, oświadczyli kai: lewicy (tj. cen- 
traliści, że będą głosować za wnioskami 
większości, a przeciw wnioskom mniejszości 
(tj. przeciw rządowi). Ale gdy przyszło do 
głosowania, znowu jak zwykle postąpili dwu- 
znacznie, Aby broń Boże, wnioski mniejszo- 
ści, tj. rządowe nie zwyciężyły, część ich 
przed głosowaniem wyszła ze Sali, aby w 
chłódku korytarza poczekać na klęskę wnio- 
sków mniejszości.“ — Fakt ten przez No- 
wą Pressę odsłonięty, wykazuje, jaki jest 
rozgardjasz w łonie centralistów, ale zawsze 
przecie w tak ważnej sprawie byli przeciw 
rządowi. 


Z wtorkowego posiedzenia Izby posłów 
ciekawy jest rezultat sprawy uwolnienia dzien- 
nikarstwa z kajdan niesłusznych. Jak wiemy 
komisja odrzuciła wniosek zniesienia stempla 
dziennikarskiego, ale wniosła, aby opłata in- 
seratowa (po 30 ct. od każdego inseratu i 
od każdorazowego umieszczenia) od 1. sty- 
cznia 1873 była zniesioną. *Mimo Że WyWO- 
dy, które minister finansów, Depretis prze- 
ciw temu wnioskowi przytaczał, właśnie za 
wnioskiem przemawiały,. mimo świetnego rze- 
czywiście wywodu p. Herbsta, wniosek ten 
upadł, i utrzymała się tylko * nieprowadząca 
do niczego rezolucja: „Uprasza się rząd, aby 
przy nadchodzącej rewizji ustawy- 0 stem- 
plach i opłatach sprawę zniesienia <stemplu 
dziennikarskiego pod najdorzalszą wziął, Toz- 
Wagę. | 

W. ten sam sposób odwieczono piekącą 
sprawę zapobieżenia kiedogtatkowi pomie- 
SZKAŃ | 

Co nas bardzo smuci, a to dało powód 
centralistycznym pismom do słusznych naj- 
grawań, to, że delegacja nasza, o iłe jej po- 
zostało jeszcze we Wiedniu (niektórzy jak 
dr. Czerkawski już z końcem zeszłego tygo 
dnia wyjechali), głosowała przeciw zniesieniu 
opłaty inseratowej. Powiedzieliśmy, że dzien- 
nikom galicyjskim opłata ta nie bardzo do- 
lega, tj. nie prowadzi do sromoty, jak we 
Wiedniu, ale wszystko nakazywało -Polakom 
głosować tym razem z głównym  zastępem 
centralistów, nawet wbrew Dalmatyńcom, Ty- 
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datną, łatwą. i twórczą, powinna być naro- 
dową i w ojczystym wykładaną jezyku. w 

4 tych: przekonań wypływa, 'że prace 
Zarzadu Stowarzyszenia Naukowej Pomocy w 
Paryżu będą miały na celu: 

1 — Zbierać potrzebne - wiadomości. 
zasoby, Środki, rady, prace, ażeby wyzyskać 
na korzyść ` oświaty narodowej i ojczystego 
języka wiadomości zdobyte i znajomość za- 
granicy uczonych Polaków po za krajem, 
lnb też światłych krajowców, którzy w sku- 
tek porównawczych nauk i z przekonania 
podzielają zasady! Stowarzyszenia. 

I. — Wydawać najlepsze dzieła szkol- 
ne, wygotowywać kursa narodowe uzupełnia- 
jące nauki zagraniczne młodzieży, dawać 
stałą pomoc naukową i pieniężną uczniom 
takowej potrzebującym i czuwać nad stroną 
narodową ich wychowania, pomagać pisarzom 
pracującym w podobnych pożądanych celach 
oraz artystom i rękodzielnikom polskim od- 
znaczajątym się pilnością i uzdolnieniem. 

IH. Urządzać, odczyty, czytelnie, wzy- 
wać do zawiązywania pomiędzy , uczącą się 
młodzieżą towarzystw historycznych i litera- 
ckich i zasilać je. „odpowiednią: POMOCA, 

tv. Przyczyniać się do rozpowszechnia - 
nia, przez wydawnictwo, już to: dawnych. pomni- 
kowych zabytków języka, polskiego, już arcydzieł 
nowożytnej literatury polskiej a oraz starać się 
o wydawanię „perjodycznego pisma ZAC 
htęrackiego. 

Wypowiedziejiśmy wam szanowni roda- 
cy! z całą szczerością nasze.dążności i cele. 
Czy podołamy wielkości zadania? w znacznej 
części zależeć będzie od poparcia, jakie u 
was znajdziemy. Zarząd stowarzyszenia nau- 
kowej pomocy: o jednem tylko zapewnić was 
moze, to jest, że: wciąż przyczyniać się bę- 
dzie wdowim groszem swaim i ugiluą pracą 
do rozwoju nauk i oświaty w kraju, będzie 
śledził za postępem w naukach, sztukach, 
odkryciach i wynalazkach, będzie troskliwie 
badał potrzeby kraju i stosował się do nich, 
utrzymując łączność pracy przez korespon- 
dencje członków do pism krajowych. Następ- 
nie będzie Zarząd wywoływał pomoc litera- 
cką i naukową najuczeńszych ziomków w 
krajn, będzie się odzyyyał do właścicieli bi- 
bliotek, archiwów i źródeł . historycznych w 
ojczyźnie, będzie zachęcał mecenasów, i mo- 
źniejszych zwolenników tych celów stówarzy- 
szenia do udziału w swych pracach. Pod AR 
ostatnim względem, zjednał zad. sobie, 


zart: 
przez swego prezesa, ieoceniony udział bi- 


rolczykom i Słowieńcom, którzy tylko z nie- 
nawiści do dziennikarstwa centralistycznego 
przeciw zniesieniu tej opłaty z rządem gło- 


sowali. Delegacja tu poprostu „wysługiwata” 
się rządowi. 
W Kroacji rokowania ugodowe mają 


być na rozchwianiu, i słychać już o odrocze- 
niu sejmu. 


Przyjaźń niemiecko-węgierska. 


Odgrażał się Niemcom Thiers sprzy- 
mierzeńcami, myśl zaś tę podchwycił ks, 
kanclerz niemiecki, i gdy Francuzi jak 
dawniej stoją odosobnieni, on w czyn ją 
wprowadza. Zbliżenie Włoch z Niemcami 
jest dla każdego już oddawna widocznem, 
obecnie zaś otrzymuje pzasadnienie wieść 
przed kilku miesiącami obiegająca o przy- 
mierzu włosko-austrjacko niemieckiem. 

Uroczysta zapowiedź oddania dworo- 
wi berlińskiemu wizyty przez naczelnika 
monarchii austrjacko-węgierskiej, wizyty 
spowodowanej uprzejmem z Berlina za 
proszeniem, ponawia przypnszczenia o przy- 
mierzu Austro- Węgier z Niemcami, które 
powstały już w czasie zjazdu w Gastei- 
nie. SĄ więc dziś niewątpliwe podstawy 
do snucia wniosków o potrójnem przy- 
mierzu Włoch, Austro- Węgier i Niemiec, 
niemi też jedynie prawje zajmuje się 
prasa europejska. 

Czarnych punktów, uderzających wy: 
datnością na widnokręgu politycznym, dziś 
nie widać, przeciw komu więc kojarzyć 
się mogą owe trzy potężne mocarstwa ? 
Francuzi, jak zwykle, lubiący się łudzić, 
nie widzą powodów, jakieby mogły Au- 
strję i Włochy przeciw Francji uzbroić, 
i pocieszają się tem, że zabiegi Bismarka 
zapewne mają kogoś innego na widoku, 
a więc pewnie Moskwę, z rządem której 
Thiers, powodowany zbrodniami, dokonane- 
mi na swym narodzie przez wzięcie Pary- 
ža, chciał koniecznie trwałą zawiązać przy- 
jaźć. Usiłowania jego pod tym względem 
nie odniosły zdaje się dotąd Żadnego re- 
zultatu, niema powodów nawet sądzić, že 
ochłodły stosunki odwiecznej przyjaźni 
Berlina z Petersburgiem, i to jest powo- 
dem, że gdy poczęto mówić o zbliżeniu 
Austro- -Węgrów z Niemcami, powstały Za”, 
raz pogłoski o. ponowieniu Się świętego 
przymierza, a do odwiedzin cesarzów 
austrjackiego z niemieckim dodawano i 
przybycie na zjazd cara moskiewskiego. 
Trudno więc obecnie będzie oznaczyć cha- 
rakter zabiegów Bismarka, dla lubiących 
się jednak gubić w domysłach, chorobli- 
wy Stan dzisiejszego społeczeństwa euro- 
pejskiego przedstawia wdzięczne pole. Nie 
będziemy dziś wszakże mimo to ani sie- 
bie ani czytelnika nużyć podobnemi przy- 
puszczeniami, ograniczymy się jedynie na 
zanotowaniu niektórych, aby wykazać, jaka 
Bo e MITA ek! Lyp ROPEK I ODCZYT" | dh w tym razie sprzeczność i niejasność. 


blioteki Kórniekiej, której całe wydawnictwo 
zostaje w Ścisłej łączności z pracami stowa- 
rzyszenia. a 
W końcu odzywa się zarząd do was ro- 
lacy w kraju i za granicą z usilną prośbą 0 
wspomaganie prac stowarzyszenia, czy to 
przez dary jednorazowe, czy to składkami 
stałemi, o dostarczanie funduszów na kon- 
kursowe zadania, na wyposażenie katedr w 
przedmiotach narodowych lub na szczególne 
prace i najważniejsze wydawnietwa. 

Towarzystwo pomocy naukowej posta- 
nowiło nieograniczając się na odczytach pu- 
blicznych urządzić wykłady naukowe syste- 
matyczne w polskim języku; zawiązane wła- 
Śnie za jego inicjatywą Towarzystwo nauk 
ścisłych dało mu sposobność rozpoczęcia na- 
tychmiast od wykładów kilku przedmiotów 
tyczących się nauk matematycznych lnb przy- 
rodzonych. 

Wykłady te otwarte zostały uroczystem 
posiedzeniem, dnia 10. marca 1870 róku w 
szkole wyższej polskiej przy boul. Montpar- 
nasse, na którem po zagajeniu wyjaśniają- 
cem cel ogólny wykładów przez jednego 
z członków komitetu, każdy z wykładają- 
cych w krótkości przedstawił treść swego 
wykładu, tak jak ją zamierzał rozwinąć. Wy- 
kłady te rozpoczęły się niebawem i trwały 
aż do zamknięcia roku szkolnego — poczem 

w skutek zaszłych wypadków napowrót pod- 
jetem dotąd być nie mogły. 

Oto w krótkości szczegółowy ich prze- 

1) Wykład Mechaniki rozumowej przez 
G. H. Niewęgłowskiego. Uczony autor Aryt- 
metyki i Geometrji mając zamiar wydania 
wkrótce swej Mechaniki rozumowej, dał pod- 
czas niedługiego czasu, jaki mu termin przed- 
wakacyjny pozostawiał, wyobrażenie o po- 
czątkach tej nanki, o metodzie jaką w jej 
wykładzie za najstosowniejszą uważa, o sło- 
wnictwie polskiem w tej gałęzi wiedzy itp. 

2) Wykład Fizyki matematycznej p. Wł. 


"Gosiewskiego. Młody ua p | 
ki nauki o sprężystości we 
naprzód począt nateni 


właściwy sobie sposób traktowanej; 
nie wypadki osobistych swych poszukiwań 5 
tej tyle ważnej części nauk matematyczno 
fizycznych. Główna treść tego wykładu ogło- 
szoną została drukiem w pierwszym tomie 
„Pamiętnika nauk ścisłych“; dalsze rozwinię- 
cia wejdą w skład Mechaniki cząsteczkowej, 
jaką p. Gosiewski wkrótce na widok publi- 
czny przedstawi (nakład Biblioteki Kórni- 


y ckiej). 
3) Wykład Chemii przez p. Zdz. Dą- 
browskiego, inżyniera sztuk i fękodzieł. 


Gdy bowiem jedni gotowi już byli uwie- 
rzyć w ponowienie świętego przymie- | 
rza, inni w zabiegach berlińskiego poli- 
tyka widzieli głównie chęć skoalizowania 
Europy przeciwko Moskwie. Bismarkowi, 
noszącemu się Z myślą _ podobną już w 
wyobraźni ostatpich, szły. w pomoc oprócz 
Austro- Węgier inne państwa Zagrożone 
przez Moskwę, jak to Skandynawia i Por- 
ta ottomańską. Przyjaciele kanclerza znów 
w jego zabiegach widzą tylko dążność u 
trwalenia pokoju. „„Neue fr. Presse“ np. 
pisze: „Niemcy i Włochy potrzebują 
przyjaźni Austrji, bo ta ich zasłania i 
zabezpiecza przeciw zaborczej wojnie ze 
strony Francji; Austrja potrzebuje przy- 
jaźni Włoch i Niemiec, bo ta rozbija 
wszelką burzę, zbierającą się na Wscho- 
dzie jeszcze przed jej zebraniem. Jak hi- 
storja historją, nigdy jeszcze nie widzia- 
no zjednoczonej razem takiej potęgi w in- 
teresie pokoju.* 

Nad zbliżeniem Austro-Węgier z 
Niemcami głównie podobno pracowali 
Węgrzy. Zapowiedziana wizyta, jaką na- 
czelnik dynastji Habsburgów ma oddać 
zwycięzcy z pod Sadowy, jest właśnie 
tryumfem polityki hr. Andrassego, W 
kołach decydujących niechętnie miano z 
początku przyjąć myśl podobnego zbliże- 
nia się Wiednia z Berlinem, zabiegom 
wszelako węgierskich polityków udało się 
myśl powziętą przeprowadzić. Ta niechęć 
najwyższych sfer jest dla nas zupełnie 
zrozamiałą. Z przymierza; Austro- Wę- 
gier z Niemcami głównie korzystać będą 
ostatni. Położenie monarchii Habsburgów 
jest takie, iż musi oua uznać prawa do- 
robkiewiczów berlińskich — dla Bismar- 
ka nadarza się . sposobność bez krwa- 
wych przewrotów co razwiększe zdo- 
bywać dla siebie wpływy i brać 
Austro- Węgry w zależność. Pojmu- 
jemy więc, że takie stanowisko nie może 
być miłem dla przodowników potężnego 
w przeszłości państwa austr jackiego, TA- 
dością jednakże przejmuje Niemców wie- 
deńskich, przyjaciół Bismarka, a wreszcie 
Madiarów. Tą radość umiemy również 
pojąć. Dla centralistów marzących o wiel- 
kości jednego państwa niemieckiego, zbli- 
żenie się drogą porozumienia x Berlinem 
musi być pożądanem. Co zaś do Węgrów 
to ci z egoistycznych względów muszą 
dbać jak najwięcej o to, aby ocalić Au- 
strję od silniejszych przewrotów, Z roz- 
biciem bowiem jej i byt ich jest zagro- 
Żonym. Nie mogą oni nie widzieć tego, 
że Moskwa oddawna czyha na zagarnię- 
cie ziem zamieszkałych przez lud słowiań- 
ski, że ich także w spokoju nie myśli 
zostawić, a czują to już dziś dot kalnie 
Z knowań, jakie ona prowadzi między 
ludnością Zalitawii. Trzeba więc się ra- 
tować przel zatratą, jaką grożi Moskal, 
wszak oddając się Niemcom, można i: 
utargować. 


Uczeń Kekule'go ze Szkóły Gandawskiej, p. 
Dąbrowski przedstawił w jasny i treściwy 
sposób początki chemii wedłu systematu u- 
nitarnego, wprowadzonego do nauki świeżo 
przez wspomnionego uczonego, a dziś prawie 
powszechnie przyjętego w Belgii, Francji i 
Niemczech. Wykład ten, zaczęty od najele© 
mentarniejszych początków nauki, łącząc naj- 
nowsze pojęcia naukowe z poprawnem” sło- 
wnictwem polskiem, oddał uczęszczającym na 
niego początkującym prawdziwą usługę w po- 
dwójnym kierunku. 

4) O Całokształcie geologicznym Polski 
przez p. Józefa Żulińskiego. Wykładający w 
przekonaniu, że poznanie własnej ziemi pod 
wszelkiemi względami, jest jednem z głów- 
nych zadań nauki w peak wym kierunku, 
powziął bardzo szczęśliwą i pod wieloma 
względami na poparcie zasługującą myśl 
przeprowadzenia dziś tak szybko postępują- 
cej nauki geologii w zastosowaniu do rodzin- 
nego kraju. Zaczął od postawienia najracjo- 


| nalniejszego słownictwa polskiego w samych 


początkach mineralogii i krystalografii ; dal- 
szy ciąg wykładu odłożony na termin powa- 
_kacyjny, miejsca mieć nie mógł. « 

Odczyty publiczne i w tym perjodzie u- 
rządzane były. Z powodu Śmierci śp. Kwiat- 
kowskiego, który utrzymywał rachunki Wy- 
działu, urządzającego odczyty publiczne przy 
ulicy Cadet nr. 16, komitet nie posiada szcze- 
gółowych wykazów z przychodów i wydat- 
ków. Wypada jednak nadmienić, że wnoszo- 
ne składki przy wejściu nie pokrywały wy- 
datków, przezco 6. p. Józef Kwiatkowski z 
własnych funduszów takowe opłacał. 

W ty perjodzie następujące odczyty 
miały miejsce: 

1. „O patrjotyzmie i jego objawach u 
różnych narodowości". Edmund Chojecki. 

2. „Pogląd na czasy i prace Grzegorza 
Piramowicza“. Ks. Roman Wilczyński. 

3. „O ludzie litewskim“. Mikołaj Akie- 
lewicz, 

4. „O budowie organów krążenia i o 
zjawiskach fizjologicznych obiegu krwi u czło- 
wieka*. Dr. Zygmunt Laskowski. 

D. „O rządzie w Polsce w porównaniu z 


innemi rządami w Euronie« ) 
czewski. ropie“. Michał Słom- 


6. „O typach kobiecych w poezji pol- 


JU; Edward Siwiński. 
„O ludzie ruskim i jego historyc: 
ai) Aleksander Frankowski. rycznym 


„8. O kierunku studjów młodzieży pał 
skiej od r. 1848 do 1863“. Belina. Świąt- 


kowski 
9. „O typach kobiecych w poezji pol- 


 —— z — 


Węgierscy politycy znają stan rze- 
czy, wiedzą że obecnie  Austro- Węgrom 
razem grożą Moskwa i Nieincy — oprzeć 
się więc obojgu trudno, mają przeto ze 
swego stanowiska słuszność, gdy Fosztem 
"zależności państwowej * chcą egzystencję 
przynajmniej” swą ocalić. — Pojmujemy 
tę politykę, ale czy tylko hr. Andrassy 
pewny jest, że Bismark nie wyprowadzi 
go w pole, 
jenie? Obietnicą przyjaźni wytwarza się 
fałszywe rachuby, które państwo mogą 
wprowadzić na bardzo niebezpieczną dro- 
gę. Uśmierh ks. kanclerza jest złudnym, 
ale i tem  niebezpieczniejszym, może on 
łatwo zaprowadzić w matnię. 

Jeżeli już jednak na taką politykę 
zdecydowali się przywódzcy węgierscy, to 
winni przynajmniej pamiętać o tem, iż 
zbliżeniem Austro-Węgier z Niemcami 
rozzuchwalaliby centralistów, Że ei ufni 
w pomoc braci z nad Sprei, na serje 
germanizować ludy słowiańskie na sposób 
tego, co dzieje się w Wielkopolsce, Ze- 
chcą; dalej, iż ze zwrotem germanizacji 
trudniejszem ich staje się położenie, a to 
tak dalece, Że zwolna sami nie będą w 
stanie jej się oprzeć i zmuszeni będą się 
poddać. Lepiej więc zawczasn myśleć, 
jakby tego uniknąć losu — a jedyną ku 
tomu drogą jest użyć wpływu, jaki dziś 
jeszcze posiadają, na to, aby w Austro- 
Węgrzech ludy nie-niemieckie otrzymały 
właściwe swej sile stanowisko, aby z góry 
oprzeć się zacheiankom centralistów, któ- 
rzy protegują interesa  Bismarka i sta- 
rają się o niewolników dla Niemców, bo 
tym tylko sposobem monarchia Habsbur- 
gów utrzymać zdoła swą odrębność, bę- 
dzie państwem austrjackiem, a tem samem 
nie rozpłynie się w Niemczech, jak tego 
życzą sobie centraliści, a również nio 
dostanie się w szpony panmoskwitów. 


Przegląd polityczny. 


Gazetta d'Italia otrzymuje wiadomość, 
że papież podpisał akt tajemny, znoszący 
prawo „veta* przy wyborach papiezkich, któ- 
re przysługiwało Austrji, Francji. Hiszpanii 
i Portugalii Prawo to w owym akcie ńazwa- 
ne zostało „nadużyciem nie do zniesienia“. 
Do tego Śmiałego kroku mieli skłonić pa- 
pieżn jezuici, którzy obawiają się o- swoich 
kandydatów Patrizi i Capalti. Niewiadomo 
jednak, ' czy inni kardynałowie, zgromadzeni 
w „conclave“, zechcą obstawać przy tem no- 
wem rozporządzenia, które służy wyłącznie 
interesom jeznitów. 

Sąd genewski w sprawie Alabamy miał 
już dwa posiedzenia; treść tych posiedzeń 
zupełnie dotąd niewiadoma. 

W parlamentach angielskim, niemieckim, 
i amerykańskim upominano się, aby rządy 
tych krajów wdały się w sprawę prześlado- 
wania żydów w Rumunii. Rząd rumuński za- 
niepokoił się tą interwencją. Minister Kosta- 
foru wysłał okólnik do reprezentantów woło- 


skiej „(Ga dalszy)“. Edward SE eanan, uóscekawnió OE tide ainan aait A. kia a E pia SKATE S | 
„O poezji polskiej“. Seweryn Go- 
wozy: 

Uwaga 1. Oprócz powyżej wymienionych 
odczytów komitet Pomocy naukowej urządził 
dwa wieczory muzykalno-literackie. Pierwszy 
dnia 23. kwietnia, drugi dnia 12. maja 1870 
roku przy udziale. pani Szermentowskiej, pan- 
ny Waguer, pp. Stanistawa Kątskiego, Józe- 
fa ik skiego, Edwarda Siwińskiego, Wła- 
aian eleńskiego i innych. 

Uwaga 2. Z każdego odczytu e 
Giller pisywał sprawozdanie do Dziennika 
Poznańskiego. Zobacz Dziennik z d. 6, 12, 
24 lutego; 13, 18 marca; 1, 9, 14, 17 kwie- 
tnia 1870 roku, 

Uwaga 3. Cztery odczyty zostały dru- 
kiem ogłoszone, jako to; Wacława : Gaszto- 
wta: „Pogląd pisarzy francuskich" XVIII. 
wieku na Polskę“, Edmunda !Chojeckiego : 

„o patrjotyzmie i jego objawach u różnych 
narodów“. Ks. Romana Wilczyńskiego (ksiądz 
Roman z Pawłowie): „Pogląd na czasy i pra- 
ce Grzegorza Piramowicza”. Cyprjana Nor- 
wida: „O wolności słowa*. 

Paryż d. 23. marca 1872. 

Zarząd Stowarzyszenia Naukowej Pomocy, 

Działyński Jan prezes, Nabielak 

Ludwik wiceprezes, Elżanowski Sewe- 

ryn podskarbi Członkowie zarządu : 

Błociszewski Kazimierz,  Błociszewski 

Tadeusz, Chodźko Aleksander, Gasztowt 

Wacław, Goszczyński Seweryn, Ruprecht 

Karol, Rustejko Józef. 

W końcu nadmienić należy, że Stowa- 
rzyszenie posiadało kapitałn żelaznego 17.362 
franków 175 centimów. Fundusze na bieżące 
wydatki tak ze składek stałych jak darów 
jednorazowych wyniosły w 1870 i 1871 roku 
sumę 18.322 franków 31 centimów. Wydatki 
tyleż wyniosły. Z funduszu Stowarzyszenia w 
r. 1870 pobierało 57 studentów pomoc stałą, 
w r. 1871 pobierało ją 53. Wszyscy uczę- 
szczali do wyższych zakładów specjalnych 
francuskich i odznaczali się postępem w na- 
ukach jak i dobrem prowadzeniem się. Dzie- 
ła ogłoszone z inicjatywy Stowarzyszenia by- 
ły wydane nakładem prezesa hrabiego Jana 
Działyńskiego. Dla osób, które pragną wspie- 
rać Stowarzyszenie Naukowej pomocy w emi- 
gracji, podajemy adres sekretarza Seweryna 
<Elżanowskiego: Paris, rue Saint- Placide -45 ; 
adres wiceprezesa Ludwika Nabielaka : Paris, 
Aveune des Chasseurs (aux Batignolles) 17, 


i adres Józefa Rustejki, podskarbiego: Paris, 
rue St. Louis en ile 2. 


chociażby przez przyzwycza-. 


skich za granicą, objaśniając ich o wypad- 
kach, które zaszły, a o których rozpuszezono 


jakoby mylne wieści. Zarazem zaprotestował 
w Stambule przeciw tej interwencji i zażą- 
dał opieki Porty. 


Hiszpania. 


Nową zmianę gabinetową i mianowanie 
Zorilli prezydentem ministrów przyjęła stoli- 
ca Hiszpanii z wielkiem ządowoleniem przy 
okrzykach : niech żyje radykalne ministe- 
rjum! niech żyje ministerjum oszczędności ! 
Usposobienie ludności stołecznej dostatecznie 
okazały ostatnie wybory: obok bowiem 
dwóch republikanów Madryt wysłał sześciu 
radykalnych reprezentantów do kortezów. 

Nie wiadomo jednak jeszcze, czy Zorilla 
przyjmie na siebie trudny do sprawowania 
urząd pierwszego ministra. Był on bardzo 
zniechęcony tokiem spraw publicznych, zo- 
stawał nawet w nieporozumieniu z własnem 
stronnictwem, i ustępując Z kortezów, obja- 
wił chęć zupełnego usunięcia się od spraw 
publicznych. Odjechał do Tablada, zkąd 
jeszcze nie powrócił do Madrytu. Główną 
wadą jego jest nadzwyczajna drażliwość i 
kłótliwość, która, gdyby nawet przyjął ofia- 
rowaną godność, łatwo g0 zuowu może wy- 
gadzić z przyjętego urzędu. 

Na kongresie w przeszły piątek odczy- 
tano królewskie rozporządzenie, oznajmiające 
o mianowaniu ministrów i zawieszeniu kor- 
tezów. Następnie zgromadziła się większość 
obu Izb, i dość spokojnie, można powiedzieć, 
nawet przychylnie wyrażała się 0 nowym ga- 
binecie. Serrano potwierdził, że powodem 
ustąpienia ministrów było to, iż król nie 
chciał zgodzić się na proponowane mu za- 
wieszenie praw konstytucyjnych Utrzymują, 
że Serrano zamierza udać się do Londynu. 

Obiega pogłoska, że republikańskie dy- 
rektorjum. postanowiło wydać manifest, w któ- 
rym stronnictwo republikańskie ma objawić 
iż radykalnemu ministerstwu nie da poparcia. 

W prowincji Tarragonie banda karlistów 
około 900 ludzi licząca rozbitą została przez 
wojska rządowe pod dowództwem Medionilli 
i Alregi, utraciwszy 8 zabitych, a wielu ran- 
nych i jeńców. Z Madrytu wysłano załogę 
wojskową na północ; krok ten wojenny mo- 
żliwy jest tylko przy nowej zmianie ministe- 
rjalnej, wobec przychylnego usposobienia sto- 
licy dla nowego gabinetu. 


Kronika. 


Kurjerek |wowskl. 


Z wykazów statystycznych, opartych na kon- 
skrypcjach urzędowych w r. 1857 i w r. 1869 
przedsięwziętych okazuje się, że w r. 1857 było 
we Lwowie dqmów 3032, w r. 1869 zaś tykko 
2543; ubyło więc w 12 laturh 489 dcmów, 
które opustoszały, lub zestały rozebrane. W tych- 
że domach w r. 1857 mieszkało stałej ludności 
lwowskiej 70.384, podzielonej na 14.347 partyj, 
w r. zaś 1869 _ mieszkało 87.109 ludności po- 
dzielonej na 17.371 partyj. W przecięciu j> 
dna partja składała się w r. 1857 i 1869 25 
osób, a gdy domów ubyło, więc partja w prau- 
cięciu w r. 1869 mniejszy lokal zajmowały jak 
w r. 1857. 

We wszystkich innych miastach 
ilość domów wzrasta co roku w przecięciu o 5 
pret., wyjąwszy Kraków i Ins; ruck. W Kra- 
kowie jednak zmniejszyła sią liczba domów od 
r. 1857 do 1869 tylko o 40, w luspruku tyl- 


w Austrji 


ko o trzy. W Wiedniu zaś przybyło 1000 do- 
mów, a w innych miastaoh o 400, 200, 100 
dymów. 


Z tego zestawieuia łatwo zrozumieć, dlaczego 
przy wzrastającej ciągle ludności miasta Lwowa 
coraz droższe są mieszkania, i coraz trudniej o 
uie. Rada miejska powinnaby pomyśleć o Sposo- 
bach zarudzeuia złemu, powinnaby starać się o 
rozbudzenie ochoty do "budowania nowych domów, 
usuwając wszelkie truduości, o ile ta jest w jej 
zakresie, a nasuwająć ulgi możliwe. 

Wczoraj udała się deputacja drogomistrzów 
rządowych, złóżna z pp. Senatowicza, Rosenber- 
ga, Kirchenbergora, Bilińskiego i Krzanowskiego 
e JE hr. namiestnika, i przedlożyla mu prośbę 

o polepszenie dotacji i stałą organizację, tak, a- 
by drogomistrze po latach wysłużonych mogli v- 
trzymać emeryturę, Dotychczas bowiem cała słu- 
żba była tylko prowizorycznie zorganizowaną. 
Drogomistrze pobierają mniejszą płacę niż woźni, 
bo tylko 315 złr. w. a. Płaca ta wyznaczona 
byla wówczas, gdy imni urzędnicy, pobierający 
teraz po 600, 700 i 800 zlr. płacy, pobierali 
także tylko pensję po 315 alr. w. a. Podwyż 
szając płacę wszelakim funkcjonerjuszom rządo- 
wym przy rozmaitych organizacjach, zapomniano 
zupełnie o drogomistrzach, JE. hr. namiestnik 
przyjął deputację drogomistrzów bardzo uprzej- 
mie, i przyrzekł jej zająć się losem drogomi- 
strzów. 

Przy tej sposobności nadmienić nam wypa- 
da, że wiadomość Dz. Poł, o wyjeździe hr. na- 
miestnika dla zwidzenia urzędów powiatowych 
jest fałszywą. 

Wunocy 8. b. m, skradziouo z zamkniętego 
strychu p. Józefowi Golińskiemu przy ulicy Stryj - 
skiej bieliznę i suknie w znacznej wartości. W 
poniedziałek  wyśledzono sprawców kradzieży, 
którymi są młodzi chłopacy, już za kradzież ka- 
rani Józef Kurta i Edward Szram. Przyzuali 


się do winy i wskazuli miejsca, gdzie posprze- 
dawali rzeczy Skradzione, których część odszu- 
kano. 


Dotąd kupcy galicyjscy, przeważnie żydzi, 
używali ua kolei klasy trzeciej jako najtańszej, 
Od czasu zaprowadzeniu pospieszuych pociągów 
na kolei Karola Ludwika, z których każdy 70 
do 90 osób przewozi, widzimy tych kupców p - 
dróżujących klasą drugą, gdyż pospieszne pociągi 
nie mają klasy trzeciej. Jest to więc dowodem, 
że nietylko nasi kupcy należycie oceniają prà- 
wdę zawartą w angielskiem przysłowiu „time is 
mouey*, lecz Że urządzanie pospiesznych pocią- 
gów było potrzebą już dawno powszechnie po- 

czutą i z wielkiem też zadowoleniem przez pu” 
bliczność przyjętem zostało. 


Przedwczoraj odbyły się © 
kladzie wyższym naukowym P. Felicji Wasilew- 


gzamina w za- 


ma p wypadł bardzo dobrze, co świadczy 
o zdolnem i umiejętne i nietwie ptzełożo- 
żonej tego zakladu, i dA ie 38 i 
kosztów, aby piorwszorzędni nauczyciele naszej 
stolicy wspierali ją w chlubnie  spelnianych 
obowiązkach jej zaszczytnego zawodu. Oprócz li- 
cznych gości, zaszczyci] ten popis także swoją 
obecuością weteran- -poeta nasz pan Seweryn 
Goszczyński. 


— (J. T.) Teatr. (Szósty występ p. Hele- 
ny Modrzejewskiej, Jyauna dramat w 4 aktach 
przez p. Galati.) Jost w Europie jeden tylko 
okulista, który potrafi zdjąć kataraktę z oczu 
matki Joanny, nazywa się doktor Mekel, a mie- 
szka w Berlinie. Są pod bno jeszcze 1 inni oku- 
liści, ale mniej sławni, u przytąm opergoja ta 
strasznie drugo kosztuje, bo aż dziesięć tysięcy 
guldenów. Joauna jest pierwszorzędiią artystką 
dramatyczuą, ws: tkoby „dąła af atko 
uzdrowić, ale sum takiej zebrać PPOŻ W 
każdym razie uie rozstaje się z myślą zer 
nia matki, a tymczasem kocha się w poecie 
Jerzym Porsju, który już nawet jogt jej na- 
rzeczonym, 

Trzebaż nieszczęścia, ażeby dr. mokel z 
Berl na, człowiek już niemłody. i.gdawałoby się 
stateczny, najpierwszy okulista w Europie, uj- 
rzał gdzieś na sceuie Joannę i zakochał się w 
niej na zabój, Joauua nic o tem nie wie, i 
birdna rozmyśla tylko nad tem, jak by to spro 
wadzić dr. Mekla, aby przywrócił wzrok matce. 
Nie trzeba go sprowadzać, on sam przyjeżdża, 
b» już nie mógł wytrzymać dlużej i oświadcza 
się Joanuie. Joauna nie chce starego doktora z 
Berlina, bo kocha młodego poetę, ale dr. Mekol, 
który przypomina trochę Bismarka z zaciętości i 
żelaznego serca, powiada jej: „Jeżeli pani nie 
zechcesz być moją Żoną, to ja nie zrobię ope- 
racji matce pani.“ Jak to Joanna posłyszala, 
zaczęła bardzo płakać i dręczyć się, ale Że bar- 
dzo kochała matkę, więc przyrzekła, 19kę dokto- 
wi Meklowi, bo już tak nieszczęście chciało, 
że tylko doktor Moke! mógł zdjąć  kutaraktę. 
I istotnie zdjął, i matka Joanny uszczęśliwiona 
zobaczyła Światło boże, ale zato biedna Joanna 
zaraz zaczęłu chorować, a nawet dostała obłą- 
kania, bo kochała Jerzego Porgja, a musiała iść 
ZA mąż za doktora Mekla z Berlina. Dokter Me- 
kel ją leczy, ale nic nie pomaga, Joauna już jest 
bliską śmierci, Wtedy doktor Mekel pisze do Je- 
rzego Poraja, żeby przyjechał, że już mu oddaj» 
Joannę (dobryś doktorze!) Jerzy Poraj przyjeż 
dża (Jerzy także bardzo kochał Joannę), äle Jo- 
anna już go nie poznaje, bo jest obłąkana, Po- 
znaje go wprawdzie po chwili, ale cóż? kiedy 
musi umierać. Przed śmiercią powiada jeszcze, 
Że bardzoby chciała Żyć dlużej, Kona na ręku 
matki w obecności Jerzego i doktora Mekla z 
Berlina. 

Opowiedziałem jak najwieruiej główną treść 
sztuki. Muszę dodać, że sztuka ta była napisaną 
dla pani Modrzejowskiej, i że pani Modrzejowska 
biorąc tę sztukę do swego repartoarza, starała 
się du pewnego stopuia wywdzięczyć antorowi za 
huld złożony jej talentowi 

Panią Modrzejowskę 1 panią Aszpergerowę 
kilkukrotnie wywoływano, i huczuemi oklaskami 
obsypywano. Prócz wymienionych artystek zbie- 
rali oklaski panowie: Woleński (Jerzy) i Do- 
brzański, występujący w „roli i młodego autora dra. 
_matycznego, 


Mianowania. Minister wyznań i oświe- 
cenia mianował rzeczywistego nauczyciela przy 
gimnazjum w Samborza Franciszka Nowotny rze- 
czywistym nauczycielem przy niemięckiem wyż- 
szem gimnazjnm w Olomuńeu. 

Prezydent krajowej dyrekcji skarbu miauo- 
wal praktykanta konceptowogo dr. Feliksa Głor- 
skiego, prowizorycznym koncepistą przy lwow- 
skiej prokuratorji skarbu. 

Cesarz zamianował snplenta chemii w te- 
chnicznej akademii w Krakowie p. Bronisława 
Radziszewskiego, nadzwyczajnym profesorem ogól- 
nej i farmaceutycznej chemii w uniwersytecie we 
Lwowie. 


W Krynicy do 9. czerwca przybyło 134 
osób do kąpiel. 
Mityng Towarzystwa „praw pońty- 
cznych kobiet“ Times dono, ża 29, kwietnia 
odbył się mityng „Towarzystwa narodowego praw 
politycznych kobiet“. (National Society for Wo- 
mon's Suffrage). Jaż na pół godziuy przed 
rozpoczęciem cała sala była przepełniona publi- 
cznością, a takie mnóstwo pragnących zabrać 
glos nie dostało się do sali, iż urządzouo mi- 
tyng dodatkowy w salach kowendskich. Na mi- 
tyngu głównym w St. Georges Hall, prozydował 
członek parlamentu Jakób Bright; otwierając ze- 
branie, zwrócił przewodniczący uwagę na licznie 
madzoną publiczność, co wedle niego za do- 
wód ma służyć, iż w opiuii publicznej w ostat- 
nich czterech latach zaszła wielka zmiana w 
kwestji prawa głosowania kobiet, W istocie 
przeciwnicy tego prawa uważają kobiety Za nie- 
zdolne do rozumnego z niego kurzystania nie dla 
tego, aby oue nielogiczuie rozprawiały, ale prze- 
ciwnie, ponieważ są zbyt logiczne, Kobiety w 
czasach ostatnich pilnie śledziły dzigje polityczne 
kraju i przyszły do przekouśnia, iż Izba depu- 
towanych dla tych tylko coś robi, którzy nią za- 
władnąć potrafią. Po tem wszystkim, co po- 
wiedziano w parlamencie i po za nim, wlasnosé 
kobiety ulega kompletuej konfiskacie, gdy ong 
za mąż wychodzi, — a przecież mąż nie bierze 
na siebie długów żony. Chociaż komisja kró- 
lewska oświadczyła się przeciwko środkom pra- 
wodawczym w kwestji prawa głosowania kobiet, 
chociaż obrońcy tego prawa dalekimi są fezączo 
od zwycięztwa, niemniej jednak sądzi mowca, że 
skoro tylko zmniejsza się liczba przeciwników 
praw kobiet, temsamem  jnż zwiększa się liczba 
ich przyjaciół i dla tego nie wątpi, jaki będzie 
wynik  ostateczuy tej Sprawy, Pani Anderson 
pzedłożyła pierwsza rezolucję treści następują- 
cej: Uznauie, że płeć może być Zasadą do wy- 
łączenia od prawa wybierania członków parlamen- 
tu, jest sprzeczne z podstawami konstytucji an- 
gielskiej, niesprawiedliwe względem wyłączonych 
i zgubne dla  spoleczeństwa ; całego. Twierdzi 
oua, Że to kwostja mie wyłącznie kobieca, 
ale obchodząca cale społeczeństwo, ponieważ 
krzywda w tej mierze wyrządzona kobietom, szko- 
dliwie uig odbija i na mężczyznach, utrzymuje 
bowiem w tych ostatuich uczucie egoizmu i nie- 
sprawiedliwości, poniża gag godność lndzką u Ko- 
biet, czyniąc dziecinnym ich pogląd na życie i 
jego obowiązki, Kobiety, dla których  niedostę- 
pnem jest wypełnianie obowiązków obywatelskich, 
umyślą tylko o glupstwach, stają się drobiazgo- 


wómi i próźnemi. Wniosek ten poparty przez p. 
Thomas, Hules, panią Taylor i pannę Rose, — 
prźyjęto © jednomyślnie, Przyjęto także wniosek 
pani L..Bekker, aby upoważnić przewodniczącego 
do podpisania w imieniu mityngu petycji O udzie- 
lenie kobietom prawa wyborczego i przedstawie- 
nia jej w Izbie uiższej. Nakon ec 0 
dnomyślnie i przy hucznych oklaskach wniosek 
panny Fawcett, aby zawotować wdzięczuość dla 
członków parlamentu, podtrzymujących ruch na 
korzyść niewiast, Poczem zebranie rozeszło Się. 


(Kur. P.) 


— Dyrekcja centralnego Towarzystwa stelo- 
grafów podaje do wiadomości pp. nauczycieli 
szkół gimuazjalnych i reainych na prowincji, że 
tym pp. nauczycielom, którzyby łatwym sposobem 
nauczyć się chcieli stenografii ualem dalszego roz- 
powszechuienia tej nanki w szkołach, obowiązuje 
się podczas foryj szkolnych, t. j. przez 5 tygo- 
dni udzielać stevografii polskiej, i. zaopatrzyć ich 
w potrzebne książki bezpłatnie, niemniej po 
starać się o bezpłatną dla nich podróż do Lwowa i 
na powrót. Zgłosić się możua listownie do dy- 
rekcji centralnego Towarzystwa stenografów wo 
Lwowie do końca czerwca br. na ręca pana Jó- 
zefa Polińskiego. 

Zwracamy przytem uwagę interasowanych 
na to, że w skutek rozporządzenia Wysokiej Rady 
szkolnej krajowej, za nauczanie stenografii, jako 
przedmiotu nadobowiązkowego w szkołach otrzy- 
mać można z funduszu szkolnego stalą reimune- 
rację. , 


æ 


Nowy Sącz dnia 17. czerwca. Pisano 
wam złąd i o tom i o owam, dotykając pržeró- 
Żnych kwestyj, tylko sprawy oświaty nie, omija- 
jąc ją starannie, gdyż takowa, co do naszego 
kątka, niewiele chluby przynieść dy nam mogla. 
Wszelako napiszemy wam przynajmniej © zabie- 
gach u nas, w nadziei, Że WAS, jako w jg 
względzie przodujących, ta rzecz obchodzić może. 
Otóż jak wszędzie tak i nas ruszono SIĄ 28 gło- 
sem powszechnym do dziełu, wieszając po miej- 
sceach publicznych puszki blaszane, a po do- 
mach gliniane centówki z napisem „dla ludu*, 
czyni się te ua wyścigi, wyprzedzając się nawza- 
jem niby dla igraszki, bo i dzieci n nas bawią 
się w te igraszki pożyteczne, i Staś i Krzysia 
mają swoje puszki, zazdroszeząc Michasiowi, że 
jego już pełna. Z poważniejszych zaś osób naj- 
bardziej się krzątają: burmistrz Johanides, kapi- 
tan Lohr, kapitan Wirth, i firmy: Ritter, Garan, 
Miller, Obrecht, Filipek, apteka, czytelnia, profe- 
sorowie. Najruchliwiej jednak rozwijają tę czyn- 
ność dr. Trębeoki i dyrektor Dzióbiński, Co do 
rezultatu, z góry jeszcze oznaczyć nie można. 
Mamy wszakże nadzieję. Oby ten zapal tylko nia 
ostygł ! 

Do sprawy oświaty policzymy jeszcze nie- 
„dzielne wykłady sekretarza Hasa dla młodzieży 
rzemieślniczej o historji i o pracy. Mamy też i 
filię pedagogiczną, zasuęła ona wprawdzie letar- 
giem zimowym,  Żecz z wiosną jak się ruszyły i 
trawy i žaby, poczyna 1 ona dawać oznaki życia 
na nowo, i zwoła swych członków niezawodnie 
jeszcze w ciągu miesiąca. : ; 

Jednym z najważniejszych czynników w 0- 
kwiacie ludu, i nadzieją naszej przyszłości jest 

- seminarjim nauczycięlskie, Pozwójcie tady, że mu 
parę uwag naszych poświęcimy. Młody ten za- 
kład, mający na celu wydanie nam apostołów 
ludu, prosperuje w najlepsze z wielką serca na- 
szego radością. Jak z jednej strony mężowie, w 
skład nauczycieli wchodzący, zupełnie pojęli swe 
wysokie zadanie, tak z drugiej, młodzież w prze- 
czuciu swego powolauia, już dziś oddaje się gor- 
liwej pracy i poważnym myślom, cechując się 
wzorowem prowadzeniem. Kierownik zakładu, dy- 
rektor Dziobiński, mąż erudycji, za zupełną wie- 
dzą poruczonych sobie sił pracowniczych, poroz- 
dzielał przedmioty naukowe stosownym rękom. 
Gorliwością jego stanęła bnrsa dla kandydatów, 
którą wyposażyły jego zabiegi i kwesta; gdy 
znówu współpracownicy ze swej strony wszelkich 
dokładają starań, by się chlubnie wywiązać Fr 
gli z włożonego na nich ważnego obomi, h; 
trzymując kroku dyrektorowi w J880 py” 
niach prawdziwie ojcowskich, 

W grono nanczycielskia wchodzą: PA 


n Wai- 


nert, mąż rutyny na polu dydaktycznem, valais 
naturalnej fizyki i rysunków, wykład J859 „i A 
ma for- 


zwięzły i zrozumiały, pr bo też ma fa 
mę, toż nia ma AE Tr jego przedmio- 
tach był slaby, umio bowiem rozbudzić zamiłowa- 
nie do wykładanego przedmiotu, ująwszy go 78 
ptanowiska najbardziej zajmującego. 

Pp. Kowalówka i Chmielewski działu prak- 
tycznego prowadzenia dzieci, etymologowie to nie- 
pospolici, Pierwszy miał w czytelni o dczył o pra* 
cy (Franklina), drugi jest mężom pióra, którego 
paeudouim przeź dyskrecję zamilczę, w R ie 
zwięzły i przyjemny, który prowadzi w dialogi- 
czno-Syntetycznej formie, Pan Michna do działu 


pisał geografię 
(w fojletonie z 


brych chęci, # religię 
gi moralnej 
kich. 


sadzie potę- 
Śnień wsz6l- 


Toż wykłady idą po formie i umiejetu; 
rawdziwem rozbudzeujem e rrwdią 
Jeszcze przychodzi nauczyciel mnzyki, pan Swo- 
boda Znano to imię kompozytera-muzyka, zaj- 
mnje on SWYM wykładem, i trzyma na uwadze 
słuchacza. Wszelako Mewszystko w naukę swg 
takiego nauczyciela na 


objął, co 4 Ema: 

wsi wymaga. o6 mu umi z 

i zh ma skrzypcach, Gai >. z yo gi 
świetne, aby służbę kościelną od sto m | à 
można było. Tam gęśl nie wystarczy, $ kr 
Wajdelota, coby Krywejtemu przy ofierze na 3 
strunach smyczkował. Nauczyciel wiejski winien 
dzić znać kancjonał i organy, a żą tu ma; 
Rusinów słuchaczy, przeto triod, oktoich i jar- 
mołoj są niezbędnemi do nauki spiewu warunka- 
mi, co takiemu konsorwatyście pragskiemu, jakim 
jest pan Swoboda, nie może czynić trndności, bo 
muzyka nie Zna języka. Kadzibyśmy zresztą u- 
słyszeć seminarzystów w chórze. Kończąc te na- 
sze uwagi o seminarzu, Chcemy jeszcze napom- 
knąć, -žo geografia niewłaściwie Jest traktowaną, 
i czyby nie było odpowiedniej pornczenie jej wy- 
kładu pann Michnie, jako fachowemn w tej ga- 
łęzi wiedzy, "którą wypada zajprzód generalnie 
traktować, zanim się przystąpi do specjalnych 
krajów i okręgów, bo nieznając podziału szero- 
kości i długości geograficznych, napróżno będzie 
Kandydat malował powiaty. Taka mapa będzie 


przyjęto je A 


zawsze co do granic, a więc i co do kształtu 


płąszczyzn krzywą, bo niaujęta w krętki, fofmy 


fi 
zatrzymać 'nie może, będzie * zatem * bez 'pafeżytój ` 


topografii miejscowości, JBidziałom to obrazki np. 
księstwo Krakowskie ' ło ono w, wz 
IRE a M NAK g y ry 


li przedmiot „traktowany nieda pojęcj 
Ści, będzie on! zawsze partykulary Meas ih 
Alboówiew brak podstawy ra dm Wa- 
hadłowym i niepewnym. Zresztą pan lichna wy 
kłada baz zająkania ze spokojem i tą pewnością. 
jaką daje znpełna widza -przednhiśtu. AUN 
Pisząc o zakładach, 


rozpoczynają dyrekto- 
rem, a my nim zakończymy. Dyrektor, eradyt i 
praktyk fachowy daje ekonomię, niemieckie i go- 
spodarstwo domowe, t. j. rolne, leśne, ogrodowe, 
domowe, pszczolnictwo, jedwabnictwo, W ogóle go- 
spodarstwo drobne. Te przedm:oty wykłada zdol- 
nie i zajmująco, za Szcze góluem upodobaniem do- 
brego gospodarza. Prawdziwy to ojciec młodzieży, 
który już dziś widząc w nich przyszłych swoich 
kolegów, traktuje ich z lubością i przyjaźuią, 1 
robi częste w okolice wycieczki dla praktycznego 
wykładu gospodarstwa. - f 

O ogzuminach seminarza napiszemy wam 
później. . » 

— (X. F.) larosław 16. czerwca, Nikt 
nie zaprzeczy, Ż8 towarzystkie życie szczególnie 
malomiejskie jest u nas bardzo a bardzo nie- 
zajmujące, jeżeli weźmiemy na uwagę ploteczki, 
rozmówki narażające na ziewanie, dziecinne bu- 
dzenie sę w kolorach i różne inne gry, tę jedy- 
ną nosząre w swej duszy właściwość, Że każdy 
pod ich wpływem wzdycha do chwili, kiedy tak 
zwana herbatą wkładająca krótkutrwały obowią- 
zek odgadania wypitej, pozwoli rozejść się go- 
ściom praguącym wiecierpliwie obgadania gospo- 
darzy i współtowarzyszy. Dlatego tem słuszniej 
należy się pochwala ludziom, krórzy od czasu do 
czasu wplotą Żywszy nudobniejszy kwiatek do 
tego jednustajnego wieńca, 

Mlodzioż tutejsza piękna i niepiękoa pol- 
dając się z chwalebuą uleglością czynnemu i 
światłemu mężowi urządza od dwóch lat amator- 
skie przedstawienia, które obok różnych dobro- 
czynnych i bardzo chwalebnych celów mają i te 
skutki, że urozmaicając jałowe pożycie wyrabiają 
w tutejszej publiczności z każdem przedstawie- 
niem choć w bardzo szczupłej ale zawsze wido- 
cznej dozie smak, o którym... no, 0 którym nie 
wiele tn można rozmawiać. . Do tego przyłącza 
się i ta korzyść, Że się zawsze czegoś nauczymy, 
bo nasze oryginalne sceniczne utwory jakkolwiek 
nie zawsze zadowalające, mają cel piękuy, gdzie 
indziej znikający przymiot, że są Zawsze w 4g0- 
dzie ze zasadami zdrowej etyki. ; 

Publiczność nasza ma wprawdzie i teraz je- 
szcze większą predylekcję do lokaja błaznującego 
powierzchownością, ruchami i mową niż do cha- 
rakteru poważnego, ale trzeba jej to wybaczyć, 
bo i u was podobuo znajdzie się takich wielu, 
a wy tam, jak sława głosi dokazujecie na sce- 
nie cudów. 

Publiczność nasza ma wprawdzie jeszcze je- 
duą wadę Że więcej przyklaskuje konceptom au- 
tora niż grze amatora.,., a wybaczyć jej tego— 
nie możua, bo hałaśliwe wśród gry  klaskaniu 
rozrywa piękuą nieraz tkankę ułudy i konfun- 

"daje grających, a petem gdyby oklaski należały 
się autorowi, to mojem zdaniem nie potrzebaby 
amatorów lub aktorów, ale poprostu lektora, 
któryby zgromadzonym ten lub ów utwor podjął 
się przeczytuć, 

Wpływ, który znakomity autor robi na slu- 
chaczu lub widzu, jest całkiem poważnej natury 
1 manifestuje się najpiękniej a zarazem najpo- 
chlebniej dla obydwu — milczeniem i uwagą. 
czkę, o jp zegalopowsłom podobno trosze- 
S s tu czasem wstrzymać się od 
a fałduje ? A nawet marmurowa powaga u m 
hag awsze jednak możnaby tego unie- 
Bienia troszeczkę zaoszczędzić dla raj h 
wdzięczności i dla ; std 
dim GE + zachęty i nawet ze sprawie- 

s bo doprawdy zasługują na to 

W niedzielę 16, tm. b fi 

P s . . y ło 
wiedział ostatnie w porze letniej 


na korzyść Towarzystwa jarosł 
pomocy, Grano Koziebrodzkiego 
rzeniowskiego „Qui pro quo“, 

„ Pokusa" już samem swojem dość niezręcz- 
nóm i zużytem zawiązaniem a strasznie oklepa- 
nym tematem nie może wzbudzić w'elkiegu zaję- 
cia, wyjąwszy jedynie gorące i rozumue przemó- 
wienie za stanowiskiem kobiety; a ponieważ do 
tego role nie szczególnie byly rozdzielone, więc i 
publiczność znalazła się zbyt chłodno wobec tego 
choć nie uajczystszej wody, ale zawsze brylan- 
ciku... Podziękować tylko należy pannie D., któ- 
rej osobistość jest zawsze na naszych deskach 
zjawiskiem bardzo uroczem, gdyby tylko trosze- 
czkę, bardzo małą odrobineczkę była rachliwszą. 
Za ta „Qui pro quo" wypadło znakomicie. Panny 
Q. iR. i panowie B. i G. pojęli swoje role i 
oddali je ¥ sposób, który im zaszczyt przynosi: 
Ponieważ zaś ten list mój jest niejako rocznem 
sprawozdaniem, więc podnosząc grę zawsze Z ta- 
lentem wielkim występującej ;anuy W. dziękuję 
+ imienia wszystkich wszystkim za kilka wie- 
czorów prawdziwie przyjemnie i pożytecznie spę- 


dzonych. 

Ale 
Ce ma robić 
przez amator 
się do pomaożenia 
funduszu na oOŚwik 


jak afisz zapo- 

przedstawianie 

awskiego bratniej 

„Pokusę* i Ko- 
. 


am jesze jedno pytanie i prośbę. 
la ndk bardzo piękny cel 
Ów pominięty £ czy nie przyczynią? 
żenia bardzo niestety „sz6zupłego 
tą ludową? Pomińmy jeden 


płacą |żądają 
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wźżgląd — na nieszczęście jakoś Bardzo podrzę- 
=. 
ludzie ludźmi. Dobro- 
wolnie i mówiąc poprostu —-szagaremnie: nie ln- 


imya dawać — ale dajcie nam jaką komedję, 
ayjRziemy, zapłacimy, a może... może przypo- 


m myrsie, żeśmy Polakami i damy jeszcze 
WRCR) nif afisz wymaga! — Nieprawdaż sza- 
aowa Jajoslawska publiczności? Gtowaś je- 


 szczętzadąć klam swojemu receuzentowi i sypnąć 


„27. "ARA 
É mojnie i ochoczo — a czego z całego 
semei 7y bze tobie i poczciwemu ludowi. naszemu, 


— Wykaz zmarłych osób od 17. do 20. 
czerwca. Eleonora Sosnowska, wdowa po kapita- 
nie 81 I. ze starości, Teofila Walćżyńska, z do- 
ma ubogich 52 | pa gruźlicę. Marja Jurkiewicz, 
Żona szewca 42 |, na suchoty. Aniela Skibińska 
łona dozorcy 32`], pa suchoty. Adela Hausa, 4 
zakładu sierót 10 |. ną suchoty. Marcela Gazda, 
 zakładn sierót 12 |, py zapalenie nerek. Ja-. 
kób Liss, woźuny przy loterji 53 |. ua zapalenie 
płuc. Jadwiga Sternal, z zakładu sierot 18 m. 
na kur. Antoni Binkowski, zarobnik 501. na za- 
palenie kiszek. 7 HITES 


Gospodarstwo przemysi i handel. ., 


Sprawozdania z wystawy Bursztyńskiej. 
(Dokończenie. ) 

Z obory Bołszowieckiej widzieliśmy krowy 
podolskie mięszane z irztalerami i holendrami, 
Ostatnie zyskały powszochne uznanie. Szczegól- 
nie podobała Się czarna jałówka holenderska 
pięknej budowy i takjeż game dwa byki w trze- 
cim roku, okazałych kształtów, rokujące znaczną 
wagę, a ponIOWAŻ sprowadzone Okazy przedsta- 
wisły kierunek w jakim cala obora systematy- 
cznie w Bolszowcach na wielką skalę jest pro- 
wadzoną, przeto komisja przyznała za takowe 
medal. 

Pau Gorajski z Kunaszowa pokazał nam by- 
dlo holenderskie, między którem podobała się 
trzyletnia jalówka cjelna z znamionami mleczno- 
ści. „Cztery krowy czarne o jednakowych bialych 
odmianach dozwaluły wnioskować o pewnym sy- 
stemie w chowie. Młodzież także była piękna, 
Panu Gorajskiemu przyznano medal. 

Prócz tego odznaczały się między innemi 
trzyletni buhaj holenderski z Ruzdwian budową 
i rozmiarami. Także bahaj mirzthalar i jałówka 
holenderska P. Stefana Wysockiego z Hrehorowa. 

Dział koni był słabo reprezentowany. Po 
dobaly się młode konie robocze p. Pużyny z 
Martynowa i takież z Ruzdwian, za które przy- 
znano medale, 

Pan Władysław Tustanowski z Kuihiuicz 
przysłał sześć baranów elektoralnych, 2 których 
jeden miał wułnę dość cienką i gęstą. Jednego 
barana darował p, Tustanowski jako faut do wy- 
Brania, za co komitet wystawowy wyraził wdzię- 
czność temu pann, który jak wiadomo, w usłu- 
gach dla kraju nigdy się nie ociąga. ZA 

Tyle o okazach ze strony właścicieli oDsza- 
rów dworskich. 

Mniejsi gospodarze, awłasecza  włościanie, 
brali nieliczny udział w..rystawie, a okazy ich 
odznaczały się nie tyle rasowością, ile starannem 
utrzymaniem, a komisja słusznie postąpiła sobie 
przeznaczając między nich dła większej zachęty, 
prawie wszystkie nagrody pieniężue. 

PP. Milewski z Melny i Stoklosiński ze 
Swistelnik przysłali bardzo piękne produkta ze 
swvich młynów amerykańskich, i ; 
=- Po rozdaniu uagród przystąpiono do loso: 
wania fantów, między któromi były cztery pięk- 
ne jałówki, wiele praktycznych narzędzi i przed- 
miotów gospodarskich. 

Nie zaniedbano też zrobić składkę na rzecz oz 
światy ludowej, która wyniosła około 140 zł. 

Mówiąc 0 wystawie w ogóle przyznać nale- 
ży, że była dobrze obmyślaną i szczęśliwie prze 
prowadzoną. Udział publiczności był bardzo li- 
czny, a czas sprzyjał nadzwyczaj, Jedno tylko z 
przyksością skonstatować musimy, że włościanie 
bardzo skąpo wystawę zwiedzali pomimo że dru- 
gi dzień wystawy był dniem jarmarku i, że wło- 
ścianie całe miasto zalegali, 3 

W tej mierze korespondent 
4 go Gaz. Nar. bl 
wił, i z żalem słów jego potwierdzić ni 
Przeciwnie, gdy ib „ała nie potang. 
lat A. k yJaciel włościan bez- 
a j a ilość biletów wstępu między nich 
otat i do wejścia na miejsc ; 
cal, ciż wlos dianie Owa Fee uray Ae 


et, i i- 
Żonych ceuach żydom A ANIE m 


s Lubimy iść skrajnemi drogami i lada błę- 

ne Światełko napawa nas radością i zaraz bu- 
dujemy zamki na lodzie; przeciwnie najmniejsze 
uiepowodzenie budzi zwątpieuie we własne siły 
i sprowadza apatję.. Czemżę jest powiatowa wy- 
stawa gospodarsku jeśli nie oświatą dla ludn? 
Otóż powinniśmy pamiętać, że oświata nie łatwy 
przystęp do nmysłu włościanina znajduje, lecz 
bądźmy też pewni, że rzetelnej oświacie włościa- 
nin nie długo oprzeć się potrafi, a więc, Że i z 
następnych wystaw włościanie nie równie więcej 
korzystać zechcą, 

_ Natomiast podziejamy zupełnie zdanie rze- 
czonego korespondenta p względem uznanis 
zasług, jakie przełożony oddzialu rohatyńskiego 
pan Włodzimierz Puzyna z Martynowa około n- 
rządzenia i przeprowadzenia, wystawy położył. 
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Z jego iuicjatywy wyszedł wniosek urządzenia 


wystawy, a jaj, | -ptaranıja | dobrze qbqzójągo. 
. js Myth i 


przeprowadzenić* Źawdzięczać należy je 
.zabegom i niezmordowanej*pracy,**a' tych kilka 
słów w imieniu całej publiczności z przyjemno-. 
ścią tu zapisujemy, W DA LATTE 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, api- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


s | « 


Ostątnie wiadomości. 


Kraków 19. czerwca. 

(N.) -Wczoraj wieczór odbyło się zapo- 
wiedziane zgromadzenie ' przedwyborcze, w 
którem wzięło udział do 60 osób, stanowią- 
cych komitet. Rozprawy były długie, i przy- 
znać trzeba, dosyć nudne. Nie brakowało 
rozmaitych wniosków, zdradzających Średnio- 
wieczne pojęcia. Tak np. Opid domagał się, 
żeby oznaczono liczbę adwokatów, rękodziel- 
ników, właścicieli domów itp., którzy mają 
wejść do Rady miejskiej; podobnież p. Dei- 


ches żądał wydzielenia pewnej *cyfry miejsc” 


radcowskich dla starozakonnych, a pan Chę- 
ciński, narzekając na statut, który ma jako- 
by zmuszać rękodzielników do wybierania in- 
teligencji, oraz na inteligencję, która nigdy 
rękodzielników nie wybiera, żądał zaprowa- 
dzenia kast egipskich czy indyjskich w Kra- 
kowie przez postawienie zasady, że każde z 
trzech kół wyborczych tylko ze swego grona 
wybierać powinno. Wszystkie te zacofane za- 
cheianki zostały jednak albo przegłosowane, 
albo nawet niepoparte, i upadły, ułożony zaś 
modus procedendi w celu wyboru kandyda- 
tów komitetówych wydaje się zupęłnię prak- 
tycznym. "> dj 

Postanowiono na zgromadzeniu, że na- 
stępne posiedzenie, na którem nastąpi stano- 
wczy wybór kandydatów, odbędzie się w so- 
botę dnia 22. bm., poczem komitet zwoła 
walne zgromadzenie wyborców, na którem 
przedstawią się ci kandydaci. Na to wszy- 
stko pozostanie zaledwie tydzień czasu, wy- 
bory bowiem, jak wiadomo, odbyć się mają 
dnia 1. lipca. 


Wiedeń d. 18. czerwca. 

== Po załatwieniu połowicznem  nowelli 
do ustawy o landwerze przeprowadzono dziś 
ustawę wojskowości dotyczącą o tyle, że rzą- 
dowi przyznaje prawo konskrybowania koni, 
i zabierania ich w czasie wojny od prywa- 
tnych posiadaczy na rzecz państwowej po- 
trzeby. 

Tu gładziej poszło rządowi, jak przy 
wczorajszej ustawie. Nie było właściwej dy- 
skusji, tylko poseł Grocholski zapytał z po- 
wodu niezupełnie jasnej stylizacji $. 12. po- 
mienionego prawa, czyli w jednym okręgu, 
gdzie większość gmin się oświadczyła za do- 
starczeniem Kontyngensu dobrowolnem, zda- 
nie przeciwne jednej gminy miało by być 
zniesione przez tę większość? na co mini- 
ster Horst odpowiedział, że o majoryzowaniu 
takiej gminy niema mowy, tylko ywtędy by 
postąpiono według osnowy prawa. 

Dr. Rechbauer zak dowodził, że z urze- 
czywistnieniem ustawy konskrypcyjnej Wstrzy- 
mać się wypada, dopóki analogiczne postano- 
wienie na drodze ustawodawczej i w węgier- 
skim sejmie nie zostanie przeprowadzone. Tu 
użył argumentu drastycznego i ad hominem 
stawiąc się chwilowo na stanowisku odmien- 
nem, powiada: Gdyby w Krajach niewę- 
gierskich istniało prawo konskrypcyjne, już 
obowiązujące, a w Węgrzech nie i zaszła po- 
trzeba dostarczenia pewnej liczby koni dla 
wojska, jtu, czyli w Przedlitawii konskrybo- 
wanoby i zabierano konie; w Węgrzech wła- 
dze wojskowe z rządową węgierską zakupy- 
wałyby ilość potrzebną koni i pokazałoby 
się, że suma na ten cel obrócona weszłaby 
w rachunek bilansu wspólnego, jak i inne 
działy rachunkowości wspólnej czyli państwo- 
wej, i mybyśmy w Przedlitawii musieli po- 
dług normy zwykłej zapłacić 70 pre. a Wę- 
grzy 30 pre. A 

Nie wchodzę w ŚcISIÓŚĆ tego dowodu, 
zdaje mi się nawet, że tej modły użyćby tu 
nie można, jednak pokazało się, że i mini- 
sterjum oponować nie chciało, kiedy mini- 
ster Horst choć oświadczył, że takowe za- 
strzeżenie jest zbytecznem, bo rząd nie my- 
Śli postępywać jednostronnie, nie sprzeciwił 
się przyjęciu poprawki Rechbauera, któ! 
guruje jako 14. — a formalistyczny | 
cowy paragraf tem samem jest 15. 

-j Zdaje się, że ministerjam chce prób 
szczęścia w Izbie panów z nowellą we 
uchwałoną, i jak twierdzą powszechnie 
szanse po temu, że się większość znajd: 
wnioskiem mniejszości, której 8prawozo 
był Śeidl, a za wnioskiem którym głos 
ministrowie. Ponieważ głosowano imic 
więc widać, kto był za zmniejszenien 
drów. i nieprzyzwoleniem na kadry kawi 
centraliści Niemcy i z nic 


mach słów negatorowie koncesji 
mii, dla Galicji: Janowski i Tomaszczuł 


pierwszym widocznie wielkie wrażenie ; 
ło, gdy przed nim mecenasy choć nie 


sir wal. s. 
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skowi, ale gwiazdy na horyzoncie chabruso- 
wym czy czeskim = fZy suskim .„i” Giskra, 
Herbst (G., H. dają głos przed I. zawsze) 1 
juryści wotowali głośno przez Nein — jak- 
Że tu nie iść z nimi, którzy taką mają 
swadę? | 

Mówią powszechnie, że ministecjum zda- 
ło ustny raport na wyraźne Żądanie Najj. 
Panu z wczorajszej sesji. 

Nie wiem, czy przy imiennem głosowa- 
niu prezydenta głos się liczy, ale przódy kie- 
dy przez wstawanie i powstawanie na milej- 
scu głosowano, prezes Hopfen powstał wraz 
z ministrami i z wice-prezydentem Izby Vi- 
dulichem (Gręss równie też był przeciwny 
i siedział) a w spisie imiennym prezydenta 
nię ma. 


Do chwili oddania gazety do druku 
nie nadeszły żadno telegramy. 


Przyjecnańi ao Lwowa d. 20. czerwca. 

, Hotel Zorza: A. hr. Dunin z Głębo- 
czka, Wt. hr. Kalinowski z Kuisiołowa , Fran- 
ciszek Giiuther z Wiednia, Jan Warnowskoj z 
Moskwy. 

"Hotel Europejski: F. Prayer z Stanisła- 
wowa, E. Szaszkiewicz z Nisburga, E. Bónieng 
z Drezna, L. Bogochwalski z Moskwy. 

Hotel Angłelski: Ks. R. Sanguszko z Sla- 
wuty, K. Bogdaszewski 7 Warszawy, J, Jawor- 
ski z Bączaki, P, Lanc z Sopuszyna, dr. Kaje- 
tan Maraworosz z Stanisławowa, J. Marcoin z 
Krakowa, F. Richter z Warusdorf, T. Zaleski z 
Drohobycza. 

Hotel Langa: Dr. Zygmunt Chamaides 
z Przemyśla, A, Habormann z Sławaty. 

Hotel pod blałym orłem: M. Joanu der z 
Athen. 1 Z JJ 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karolu Ludwika. 
(Podlug zegaru Iwowskiezo.) 


Odchodzę 
zw liwowa do Krakowa o g. llm. 28 wieczór, 
- z + cD Tani 
p » » 5 „ — popelnd 
n do Czermiowia, „- 6 > 47 rano. 
A i 12 „ 15 w polud 
p A * Ma, wieczór. 
£ do Brod. 1 Zlocz. „ 6 „ 27 rano, 
4 |x „ 12 „ — popołud. 
m i a 10 „ — winczór” 
Przychodzą 
z Krakowa'do Lwowa e p 5 m.57 ram. 
3 4 „ 9 „ 45 wieczór. 
rN Š „ 10 „750 rano. 
4 Čgərniowiar s „ 10 „ 43 wiączór, 
- 71 „ 34 /, 58 rano. 
3 „ 45 popołud, 
Redla Aea | „10 , 58 Ps 
g—- > m » 4 „ 18 rano, 
s s 4 4 » Ə popołud. 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 
(Podług zegarn lwowskiego.) 
©dchodza 
do Brodów i Zloczowa o g. 11 m. 32 w nocy. 
D „12 „ 26 wpolud, 


amen A = 
Kursa! wiedeńskiej Gietdy 
z daia 20. czerwca 1572 
godz 2 min. 05 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aust- 143.50. We- 
gierskie kredyt. 161.00. Anglo-austr. 320.50. 
Unionsbank 286.50. Kolei Karola Lud. 243.50. 
Kolej siediniogr. 183,00. Kolei połudu. 204.30. 
Kolej Alfólda 182.00. Kolei Elżbiaty 257.00. 
Kolej Iwowsko-czerniow. 164.25. Weg. Nocdosh. 
165.00. Kolei polnocnej 225.00. Kolei Rudolfa 
180.50. Węgierska Ostbalu 140.50. [ndemnizacjo 
galicyjskie 77.00. Losy z roku 1864 145.50. 

Wiedeń, Akcje kolei koszycko-odórbergnkiej 
193.00 Akcje kredytowe 342.10 Akcja banku 
anglo austr. 324.00 PE BE oj ri o. 
Kolei Karola Ludwika 000 ;Kolmi potni niowaj 
000.00. Franxo-austr. 000 00. Tosy tur, 16.40. 
Akcje banku budow. 121 00 Lęsy węzła! 108.50. 
Kolei państwowej 355 00. Banku + w%. 889 OU. 
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